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„Nowa Reforma“ wychodzi dwa razy Szienałe. 
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We wowis sprzedaż numerów po 6 halerzy* w Biurze 


Jagiellońska 8 i w Biurze Plohna, ulica Karola Ludwika 9. 
Cena numeru 6 hal., z przesylka pocztową 8 hal. 
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kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Kasy Oszozed. 857.484, 


dzienników $. Sokołowskiego, ulica 


Wojna. 


“przesuniecie wojsk rosyjskich 
7 tuita besurzbskiego na azyatgeki. 


(Tel. wł. >N. Reformye«,) 

: Wiedeń, 24 puduia 

sPremdernbłatt« donosi z Bukaresztu: | 

„Independenze Rotmaine< przynosi wiado- 
mość, że część wojsk rosyjskich, skoncentrowa- 
nych nad granicą rumuńską, przeniesiona zosta- 
ła do Qdesy. i a 

Wojska te nie pójdą do Bulgaryi, lecz nad 
granicę perską, ażeby tam wystąpić przeciwko 
zamierzonej akeyi wojennej Turków, 


e r 


fosyenie forty granite raną. 
Badapeszt, 24 grudnia. 


Z Bukaresztu donoszą: „AR 
Rosyanie podmiaowują porty w ue 
s z: c > ki 
Reni, zakladzjąy magazyny amunicyi i budują 
droge wzdłuż wybrzeża między obu portami. 
Lutarnie portowe od wiorku się nie świecą. Z 
powolna rozrzucenia min w porach, okręty 
wprowadzają piloci. 


m .* 
przeciw Gieremyxinow 
(Tel. wł >N. Rteformy«c,) 
Berlin, 21 grudnia. 

Komisya budżetowa Dumy skteśliła pozycyę 
w kwocie 35.000 rubli na urządzenie pomiesz. 
kania prezydenta gabinetu, Goremykina, - eo 
jestdemonstracyąprzeciwkorzą- 
dow. 

Prasa, o He na to pozwala cenzura, występuje 
z nienawiścią do rządu, który wisi w powietrzu 
i nie ma nigdzie przyjaciół, 
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Duma 


mać 


S TĘ Spr A] Antes 
kenne Eoma (ETA do kiia mmeistieyo, 
Budapeszt, 24 grudnia. 
7 Bukaresziu donoszą: 
Jak się dowiaduje »Dreptateae, podobno były 
rosyjski 


ambasador Szebcko przywiózł z 
"RP onts à a E 


sobą 


„łą ja 
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Walka fiot na morzu Czarnem. 


Budapeszt, 24 grudnia. 
»Az Este donosi z e "a 
»Universule donosi z Balezyku, że na morzu 
Czarneni w pobliżu wybrzeży bułgarskich, T 
czy się walika pomiędzy eskadrą rosyjską a 
eskadrą buigarsko-turecką. e 


Z. —— = 
Skuludis o stanowisku Grecyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 


Londyn, 24 grudnia, 

Korespondent >Daily Chroniełe« miał rozmo- 
wę z greckim prezydentem ministrów, który się 
w szczególnie gorzkich słowach żalił na sprzymię- 
rzenyck i powiedział, że jeżeli Grecya teraz nie 
walczy po stronie »ententec, to Wina za to spa- 
da ta mężów stanu i dyplomatów czwórscjuszu, 
Żąda. się od Grecyi ofiar zamiast jej przyrzokąć 
wynagrodzenia. Czwórsojusz chciał, aby Gre- 
tya pancgła MU W Dardanclach, ale wyraźnie 
zaznaczy] wobec kraju, że Grecyi nie wolno iśc 
razem do Mozstantywopola. Grecya, oświad. 
Ron zamdzięcza kulturze francuskiej i 
aSr 0 wiało uwięcej, niż niemieckiej i 
chciała enteucie uczeiwie aaa kale APA 

NG ; agać, ale jej po 
moc Cdrzucóno. recy aS ady miała 
się rozpocząć ekspedycyą dardanelsjy k 1 
E S E o A 3 przed 
tudrościemi Wrazie Postepowania wY ducl S " 
nów ententy. pao 

Osiatnimi czasy traktowano nag jk odb; 
naród. Grecki rząd poszedł aż do ostatnich 28 
nie przyjażań jaką można jeszcze była powod E 
z neutralcością. Mimo to przyszedł tymi dn A: 
jeden z posłów państw „entento“ i oświalczył 
mi w bezczelych słowach, że rząd złamał przy- 
1z6CZELIA, jamie dal nasz król. Te jest nieprawda 
i ja uznałem jego słowa jake obrazę, co mu też 
pawiećziażem i rzuciłem mu pod nogi jego pi- 
seriny protest. Moje oburzenie poszło tak dale- 
= 40 Erzędownie połączyiem się z Ureycm i 
biBNUON I Bazzypeinie otwarcie w wcale niedy- 
piomatycznych Sławącj moje zdanie co do pro- 
testu powieGziaiem. „AIR 

|" ać WODEC fiz straszniejszej 
kwestyi: JAK mamy przeszkodzie, aby nasz 
kraj nie został krwią zalany? Jedna EL iaa 
dzaeyci ing stron jest już a AOW- 
dząeych wojnę 5 4CSt już tu, druga idzie ya 
nią szybko, Wojska niemieckie i austro-węgier. 
CE BAD EF) Ę Ser- 
skie mogą kzźdej chwili wkroczyć, Ściśle biorąc, 
mają one prawo Go czynienia tego, gdyż po- 
zwoiumo sprzymierzonym na wejście do kraju i 
co możemy uczynić przeciw temu? jak zatrzy- 
mać wkroczenie nieprzyjaciela? Widzę, że na- 
dejdzie chwila, iż Grecya zostanie zniszczona 
przez dziką i bezwzględną wojnę tylko dlate- 
go, że sprzymierzeni popełnili wielkie dyplo- 
matyczne i wojskowe blędy. Prezydent gabine- 
tu wyraził w końcu nadzieję, że Grecyż zosta- 
sie oszczędzonem wtargnięcie do kraju Bulga- 
rów. 


M 
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„ Rról Piotr w Ssienikech. 


Budapeszt, 24 grudnia, 

»Az Est« donosi z Sofii: 

Król Piotr przybył do Salonik, konfenował 
z komendantami angielskim i francuskim i o- 
glądał wojsko serbskie, przydzielone do korpu- 
su cskpedycyjnego. Podobno król Piotr pozo- 
stanie w Salonikach, aby być obecnym przy 
obronie miasta. (Informucyę tę przyjąć należy 
z zastrzeżeniem. Przyp. red.) 


> 
Genar Castelnmu o Swonivach. 

7 Berlin, 23 grudnia. 
„Wossische Zeitung“ donosi z Medyolanu: 
„Corriere della Sera“ donosi, że gonerał C a- 
stetnau naczelny komendant armii francu- 
PRIC] Przybył na pancerniku „Emest Ronan" 
do Salonik | odbył natychmiast konfefencyę z 
Seneralem Sarraijem, Podróż ta w obecnej chwi- 
li ma wielką wagę. Najlepszym komentarzem 
40 podróży genorała Castelnau jest fakt, że do 
Salonik przybywają ciągle transporty wojsk ai- 
gielsko-francuskich i materyałów wojennych. 
Może teraz dopiero zostanie zorganizowany 
M 4) korpus ekspedycyjny augielskc-fran- 
cuski, + 
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Egipi zagreżosy, 


Kolonia, 24 grudnia, 

»Kółn. Volkszig.« donosi z Kaira: 
Angielskie sfery wojskowe podnoszą, że silne 
kolumny tureckie idą w stronę kanału Suezkie- 
80. Nad kanalem toczą się nieustanne utarczki 
Pomiędzy licznymi arabsko-tureckimi oddziała- 
mi Wywiadowczymi a wojskami angielskiemi. 
W zachodnim Egipcie w Sudanie walczą woj- 
ssa angielskie z nieprzyjacielskimi  szezepami 
tubylców, którzy są bardzo dobrze uzbrojeni i 
mają karabiny najnowszego systemu. 
„ Władze angielskie zarządziły ścisłą kontrolę, 
ażeby 0 wypadkach wojennych nie dostały się 
z Egiptu do Europy żadne wiadomości. 


—-—--.2„2 ,_Z,Ó__0[|«”ÓóóóÓóÓóhÓh_ 
—Ó Oo 


Penaung IAW b nitań BĘ 


zań mn (i! 
„abuliadi Mb 
E © Budapeszt, 24 grudnia. . 
Jak donoszą tutejsze dzienniki wieczorne, ci 
pospalitacy na Węgrzech, liczący 43 do 50 lat 
zycia, którzy zostali uznani za zdolnych do służ- 
by wojskowej, będą przod wezwaniem do woj- 
ska ponownie badani przez lekarzy. Minister 
lionwodów zarządził te ponowne oględziny lc- 
karskie z tego powonu, że do władz wojsko- 
vych wpłynęły masewo podania o uwolnienie 
od wojska i że pospolitacy z tych lat zostali 
uznani za zdolnych w liczbie, której nikt się 
nie spodziewał, Minister zarządzi, ażeby pospo- 
litacy owi zostali w styezniu 1916 r. ponownie 
zbadani, 


W sprawia dedatku drożyźniansgo 
dla służby pocztowej. 


sz Wiedeń, 24 grudnia. 
Przedstawiciele organizacyi służby pocztowej 
w Austryj byli na audyencyi u ministra kandla 


È sanat 


i 
nua 


$ Szefa sekeyi dra Wagnera- auregg, ażeby pro- 
6 0 przyznanie służbie pocztowej dodatku 


drożyźnianego. 
sia | handlu, drSpitzmiiłler, oświad- 
Mo A m a najbliższej radzie gabinetowej prze- 
uliiszych PA eniem tej prośby 1 że w naj-; 
stanie a h Sprawa ta Stanowczo Z0- 

"AUWIONA na korzyść służby pocztowej. 
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r Sre R 
Dowody udziału rządu serbskiego 
aj = . : a a 
w zbradni sarajewsiiej. 

(Tel. własny »Nowej Reformye.) 

p Wiedeń, 24 grudnia. 

»N. W. Tagblatte donosi z Sofii: - 

W najbliższych dniach oczekują wydania 
zbioru dokumentów serbskicgo ministerstwa 
spraw zagranicznych, zabranych z serbskiego 
archiwum w Niszu. Z dokumentów tych wyni- 
ka, żę serbski rząd, związek oficerów w Belgra- 
a= i następca tronu Aleksander wiedzieli o 

SYBOtOWywaniu zamachu w Sarajewie. 


PY > OMR 
Unieszkedliwienia Hardsna, 


a (Tel, wł. »Nowej Reformys.) c 


i . Berlin, 24 crudnia 

»Lokal-Anzeigore donosi, żę wladze wojsko- 

we zawiesiły Wydawnictwo que By. |tz 

Foe Hard A Ygoduika »Zu- 

knnit«e Hardena. (Harden, znady polakożercą 

temz robil fronde przeciw rządowi niemieckie. 

A : ; CK1e- 

mu na rzecz pogodzenia się z Rosyą. Przyp 
red.) 


r's 
1 


TĄ . a . x z 
Wzmocnienie gabinetu Salandry. 
Lugano, 24 grudnia. 
»Avanli< donosi z Rzymu, że istnieje plan 
wzmocnienia jeszcze w bieżącym miesiącu ga- 
binetu Salandry w ten sposób, że wstąpią do 
niego jeden radykał (albo deputowany Alessio, 
albo dep. Pantano), jeden klerykał (dep. Meda), 
a wreszcie senator Luigi Luzatti, który — jak 
śe enin w yiia »Avanti« — ma być >mi- 
nistręna_ «la publicznego krasomowstwa «, 
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mdonigce „dreediongni? Włoskiego. 


Lugano, 24 grudnia, 

Rząd włoski ogłosił w dziennikach zaprzecze- 
nie wiadomości, że »dreadnoughte włoski »Dan- 
te Alighieri« został zatopiony na morzu Adrya- 
tyckiem. > 

(Jak wynika z tego zaprzeczenia, pojawiła się 
we Włoszech wiadomość o zatopieniu wspo- 
mnianego »dreadnoughta<. Okręt ten, zbudo- 
wany w r. 1910, ma pojemność 21.000 ton. — 
Przyp. red.) 


“Ranvi (6 ranazają Mrwig 
- Bankiet ma teść goreała Diet. 

Z Lublina donoszą: 

W dniu 15 b. m. odbył się z inicyatywy komen- 
danta placu i oficerów polskich Legionów okazały 
bankiet polityczny z powodu przyjazdu komendan- 
ta Łegionów, cksc. Durskiego. O bankiecie tym pi- 
sze lubelska »Gazcia Ludowac: 

Przepięknie, w znaki, orły i barwy narodowe 
przybrana sala »Janiny« zaroiła się barwnym tlu- 
mem oficerów legionowych, 7 twórcą kawaleryi 
polskiej, majorem pierwszej brygady, Beliną, na 
czele. Najwybitniejsi przedstawiciele obywatelstwa 
lubelskiego zaszczycili zehranie swoją obecnością. 

Obfitowało ono wo wzruszające momenty. Toa- 
sty na cześć generała Durskiego, wzniesione przez 
p.Przewuskiego, powstańca z 1863 reku, i p. 
Sekutowicza, niemniej odpowicdź wodza 
Legionów »na cześć starego grodu Lublina, któ- 
ry najwspanialsze tradycye, jakie ma Polska, bo 
iradycye Unii reprezentował i reprczentujec, wy- 
wołał burzę oklasków. Kiedy zaś najwybitniejszy 
polityk lubelski, p. Stecki, zabrał głos i wyraził 
nadzieję, »że jak przy pomocy Legionów padły je- 
due słupy graniczne, tak Bóg da, padnie i reszta 
dzielących Polskę zapór«, kiedy legionista Plu- 
tyński wniósł toast, `, j 


> g aby Le- 
giony polskie dały przykład jedności narodu i pod 
wpływem wspólnie przelewanej krwi przetopiły się 
w spiżową postać wojska polskiego, w zebraniu 
zapanowało głębokie wzruszenie. 

Imieniem Naczelnego Komitetu Narodowego 
wzuiósł toast poseł dr Hupka w ręce p. Steckie- 
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zamiejscową: Adzninistracya „Nowej 


W Jarosławiu J. Soszyńska. 


2 kor. od 100 egz. dla 


klinicznych i epidemicznych. Urządzono wszędzie 
choinki, żołnierzy obdarowano obiicic, a gdzie tyl- 
ko znałazła się grupka chorych lub rannych żał- 
nierzy Polaków, tam śpiewano nasze kolędy. Nie 
zapomniano również o żołnierzach przejezdnych. 
Na dworcu osobowym przy bufetie pań krakow- 
skich, podających żołnierzom posiłek, urządzono 
także choinkę i zuinaugurowano piękną uroczy- 
stość wigilijną. Na stacyi upatrunkowej na dwor- 
cu towarowym również odhył się uroczysty wie- 
czór wigilijny. 

Najbardziej wzruszającym epizodem zcszłorocz- 
nej wigilii była uroczystość gwiazdkowa, urzącz0- 
na za zewoleniem eksc. Kuka w koszarach ces. 


Administracya „Nowej Reformy“. — Główna trafika w Rynku — Agencra J. 
i A. Salomonowej, ni. Szczepańska 9; Biuro dzienników M. Hupoarca, ul. Jagiellońska 7, 
Trafika w Snkiennicach. 

Zamiejscową prenumeratę L ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowłe Binra dzienników: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika I. 21 
— W Tarnowie M. Rockach. 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów). [., Wollzeile 6. — M. Dukes Nacht. Hassenatain 
& Vogler (także w Hamburgu. Fraukfnrcie n. M., Berlinie, Lipska, Bazylei i *Vrocłarig]. — 
R. Mosso (także w Beriimie, Hambargu, Monachium i Norrmbordzej. — H. Sohalek (Walirai.ej — 
W Paryżu Société Mutuelie de Publicité A. Lorette, direoteur, Rue Rougemont 14, 

Do numeru popołudniowego przyjmnie się tylko „Nadesłane“ po 30 hal. od wiersza. — “ios 
publiczne po 2 kor od wiersza 
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni paświateczne, zamioszcza sir 
także inne inseraty. 

Załączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, oyrkniarze. ogłoszenia 1tp.) przyjmaje się xa cenę 
zamiejscowych, a 


Frenumeratge przyjmują: 


Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe: mipjacowa : 
nopezsa 


S. 


Jokołowaki, ulica .Javisllońska 


w Wiedniu: Herman told- 


l kor od 100 egz. dla miejscarrych prenumeratorów 
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Nowe ilustracye do »Anhellegoc. W ostatnim nu- 
merze »Zlata Frahac znajdujemy artystyczne ilu- 
stracye do utworu Juliusza Słowackiego »Anhellie, 
nrzedstawiającego niedołę wygnańców polskich w 
śnieżnych pustyniach sybirakich. Twórcą nowych 
tych ilnstracyj jest znany malarz, Erakowianin, p. 
Vlastimil Hofman. 

Sara Bernhardt jest w agonii — tak donoszą 
dzienniki paryskie. W ostatnich czasach hawiła 
Sara Boruhardt w Paryżu. 6 


. 


kroniko lwowska. 


Aprowizacya Lwowa. Wczoraj po południu ze- 


Franciszka Józefa, przy wicy Rajskiej dła 400; brala się Rada przykodzua pod przewoalnietwom ko- 
jeńców rosyjskich-Polaków, wziętych do niewoli w | misarza rządowego, starosty Grabowskiego, 


okolicach Tarnowa. Były przemowy polskie, la- 
manie się opłatkiem, kolędy... Ze wzruszenia u- 


na qposiedzenis, qroświęcone wyłącznie sprawom a- 
prowizacyi miasta. Na posiedzemu tom zarząd enia- 


U 


czestnicy plakali. Obdarowano ich wszystkich ob-| sla zdał szazezólową sprawę z obocnego stanu apno 
ficio i z pewnością ten dzień będzie pamiętny na|Wizacyi, mio wyłączając ©palu. Po wysłuchamiu 


całe życie dla każdego, kto w tej uroczystości brał 
udział, 


oŁszornego sprawozdania lada rmzyszła do prze- 
konania że wszelkie usijowania zamnządu w Szeze- 


Druga wigilia wojenna odbywa się w ednien-| gólności co do zaapatrzenia miasta w mąkę, naira- 


nych warunkach. Front bojowy oddalił się o setki 
kilometrów od Krakowa, wyguałicy przeważnie 
powrócili do swoich ognisk rodzianych i opłatkiem 
łamać się będą już pod swoim dachem. 

Oby lepszą i jaśniejszą przyszłość przyniosła 
nam wigilia w roku pnzsyszłyn. 

Gwiazdka w krakowskich szpitalach wojskowych. 
W kilkunastu szpitalach wojskowych w krakow- 
skiej twierdzy odbyła się już dzisiaj rano uroczy - | 
stość gwiazdkowa przy udziale oficerów, lekarzy i 
pielęgniarek. Ranni i chorzy żelnierze otrzymali 80- 
wite podarunki gwiazdkowe. Przy choineo śpie- 
wano polskie kolędy. Przebieg ureczystości, był 
wszędzie bandzo serdeczny. W szpitalu garnizono- 
wym Nr 1 był obecny na uroczystości także Iksceł. 
Kuk z żoną. 

Gwiazdka w zakiadach dobroczynnych miejskich. 
Jak corocznie tak i w roku biczącym odbędzie się 
dzisiaj po południu uroczystość wiyilijna „Owiszd- 
ki“ w poszczególnych zasładach humanitarnych 
miejskich. „„Geiazdki” odbędą się w miejskim do- 
mu kalek i nienleczalnych w ogrodzie Angielskim 
przy ul. Tabicz 1. 25, w pienwszej filii miejskiego 
tomu kalek przy ul. Kopemika l. i8, w zakładzie 
wychowawczym dla bezdtannych dziewcząt w miej- 


go na pomyślność usiłowań wytworzenia Rady Na. | skiem schronisku dla bezdomnych na addzieie ko- 
ka ki S . z : 4 . rę << . 1411. 
rodowej Krółestwa Połskiego i wzięcia Legionów biet przy u.l Krakowskiej 1. 47, w miejskim Złówku 


pod opiekę społeczeństwa w Królestwie. 

„Po pięknem przemówieniu legionisty hr. Prze- 
żdzieckiego na cześć twórcy Legionów i sła- 
wiiego ich wodza Józeia i'iisudskicgo, marszałek 
polny porucznik Durski zawołał wzruszonym gło- 
sem: »Bracia Królewiacy, bierzcie sobie wzór z Li- 
twina Piłsudskiego<! 

Zebrani powstali i odśpiewano pieśni narodowe. 

Po pięknej literackiej przemowie redaktora »Zie- 
mi Lubalskiej« p. Śliwiekiego, uczczono powstaniem 
poległych kolegów. 

Redaktor »Gazety Ludowejs wzniósł toast na 
cześć ludu polskiego, na cześć tych tysięcy chiop- 
skich synów, którzy za przewodem górali tatrzań- 
skich, cudów waleczności dokazują w walce z Mo- 
skalami i wzywał polityków, aby szli między lud 
z tem hasłem, który lud rozwnie i który calą siłą 
poprze, aż dojdziemy do zwycięstwa. W odpowie- 


dla aiemowiąt w drugie filii miejskiego domu ka- 
lek przy ul. Podzameze 4. 5, wreszcie w miejskim 
zakladzie wychowawczym dla hezdomnych ehtop- 
ców przy ml. Fliszokiej:pod d. 25 pod klasztorem 
P.P. Norbertanek, Początek uroczystości o 12 w 
południe. F 

W uroczystości tej uczeztniczyć będą wicerozy- 
denci miasta pp. dr Bandrowski i Marycw- 
ski, st. mulca Banaś, Graz mulcy miejscy pn. 
Karoli Rollei Łuczko z Podgórza. Uczestmi- 
cy obditwzą pensyonarzy i sieroty polarkami. zaku- 
pionemi puez zarząd miasta. 

Wskutek mrozów wszystkie pocjągi osobowe 
przyjechały dzisiaj do Krakowa ze znacznem opó- 
Zmicuiem. Jeden wiedeński osobowy pociąg, który 
rano przybywa do kzdkowa, spóźnił się o 3 godzi- 
ny. Od strony Lwowa przyjeżdżają pociągi z 
mniejazern opóźnieniem. Miejscowe pociagi ©dcho- 


dzi na te słowa podporucznik Feliks Gwiżdż,| dzą z Krakowa regularnie. 


syn góralski, wzniósł toast na cześć ziemiaństwa 
iubelskiego w ręce p. Śliwińskiego. 

W końcu zebrani wysłali depesze z wyrazami 
czci do brygadycra Piłsudskiego, jako twórcy Le- 
wionów, i do kapitana Zagórskiego, jako szefa szta- 
bu. 

Zarządzena składka dała 600 K i 25 rb. na wdo- 
wy i sieroty po legionistach. 

Zebrani rozeszli się do domów w przekonaniu, 
żo nio tylko te słupy, o których mówił poseł Stec- 
ki, padły, alo padają już te smutne przegrody, któ- 
ro dzieliły żołnierza polskiego 0d społeczeństwa 
i poszczególne warstwy narodu między sobą. 


n 


Następny numer „Nowej Reformy“ z powodu u- 
roczystych Świąt Bożego Narodzenia, ukaże się w 
poniedziałek rano o zwykłej porze. 

W razie potrzeby, wydamy podczas Świąt nad- 
zwyczajny dodatek, 


. 


W drugą wigilię wojenną. I znowu nadszedł dzień 
wigilijny, drugi w tym roku wojny światowej. I 
znowu bliscy i dalcey idziemy ku sobie jak co ro- 
ku ed wieków w Polsce z opłatkiem... Ponad kor- 
dony, przy których leżą obalone niedawno słupy 
graniczne, przez śnieżne pole Wołynia i Polesia, 
wyciągany ku sobie dłonie z symbolem chleba do 
przełamania... 

Nie mamy właściwie dzisiaj życzeń osobistych, 
my Polacy. Mamy natomiast życzenią zbiorowe. 
Niechaj błyśnie całemu narodowi po krzyżowej 
męce przeszłości i teraźniejszości gwiazda lepszej 
doli... 

Pamiętajny dobrze, wśród jakiego nastroju ob- 
chodziliśmy wieczór wigilijny w zeszłym roku w 
Krakowie. Miasto było wyludnione, ciche w wy- 
gasłych rozbitych ogniskach domowych, wesela i 


nr 


Poranek świąteczny. 
Narodzenia, w niedzielę dnia 26 b. m., odbędzie się 
o godzinie 11 przed południem na ani kina „Wan- 


finją ma rozmaiiego rodzaju trudności, do czego 
przyłączają się także utrudnienia komunikacyjne. 
Po ożywionej dyskusyi, w której wzięło wdział wic- 
lu mowców, Rada postanowiła wystosować od sie- 
bie menoryał do Koła polskiego, któmyo odpis 
dorqozony ma być toż ktubawi posłów ukrajńskich. 
Momorysł, zawierający szczegółuwe daty sioun- 

ków aprowszaegjnych we Lwowte, który padni=zą 

wszyscy Człoswkawie Rady przybocznej. przesłany 

będzie na ręce posia Gra Stesławicza. Qo do spra- 

wy opalm, to Gkazało się, że wszałkie zamowienia, 

poczynione ostatnio przez miasto, zawiodły z po 

wodów od gminy niezależny ch. 

Lwów — Warszawie. „Kmryer Lirowski* zamy- 
ka listę składek na glodnych w Warszawie z koń- 
ccm b. m. Dotąd przyniosła oma przeszło 50.000 
koron, co razem z 50.000, ofiańwanemi przez gmi- 
nę, przewyższa eumę 100.000 koron, które Lwów! 
ofiarował na głodnych Warszawy. 


Mresiiza waPszawsza. 

Uroezystość niemiecka w Warszawie. Z Warsza» 
wy dtonoszą: W salach b. rosyjskiej resursy oficer- 
skiej, mieszczącej się przy alei Szucha, władze nie- 
mieckie Warszawy obebedziły urovzyście rocznicą 
działalności niemieckiego zarządu prasowego w 
Królestwie Łołskiem. — Uroczystość tę dyrektor 
wydziału prasowego, Cleinow, nazwał w swem 
rmzemówieniu „świętem familijne", — Pierwszy 
zabrał gtos delegat szefa varządu terenów eku- 
powanych, radca von Mutine. Po złożeniu z%: 
branym życzeń świątecznych w imieniu nicabecne- 
go szola, wadca Mutius oświadczył: 

„Po raz to już wtóry nie obehodeimy świąt Bo- 
żego Narodzenia w ziemi ojczystej, a dobra no- 
wina: „Pokój ma ziemi” nie stała się jaszcze TZe- 
czywistością. Że my, żenaródmnaszyragnie 
pokoju. usłyszeiśmy to świeżo z ust kamelerza 
państwa i postów parlamontamych. Ale wrogowie 
nasi nie oheą nam użyczyć tego niomiockiego po- 
kom. Dlatego hasłem naszem: „Wal- 
czyć dale 

Szef wydziain prasuwcgzo, p. Clcinow, w 
diugem przenówieniu zaznaczył, iż niemiecki wy- 
dziuł prasowy aatrudnia obecnie 169 obywati 
Niemiec i 240 żydowskich i polskich pracovmików, 


p 
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W ulrzgie święto Bożego | przynależnych do Królestwa Polskiego. 


My — mówił dalej Clemow — zaaleźliśmy się 
lu w Posce pod czrólnym zarzutem, że wojna zo- 


da“ na dochód sckcyi sehroniskowej Samarytanina | stała z naszej strony li tylko gwoii osiągnięcia 


polskiego poranak świąteczny, składający się z Gzę- 
ści operowej, aparctizowcj i kolędowej z współ- 
udziałem  śpiewawzki-artystki Eugenii Pisar- 
skiej, tenora Stanisława Orzelskiego, wio- 
lonezelisty Paszkowskiego, prof. Michala 
Świerzyńtskiecgo i prof. Wallek-W a- 
lewskiego. Program jest obfity i wyborowy. 
Bilety po 2, 1 Ki 50 hiw kasie kina „Wanda”. 


Z Zielonego Balonika. Doroszą nam, że w Jamie| niac i utrzymać 


Michalikawej 51 grudnia 1915 r. w wieczór Sylwc- 
stra, grane miedszych artystów, chege nawiązać 


A 


korzyści rozkiełzusna, podczas gdy w istocie me- 
czy okolicznosci wojny przedstawiają się calkiem 
inaczej. > 

Wobec togo wydział prasowy rozposzął swą pra- 
te Gd wykazania, gdzie są prawdziwi winowajcy 
na wschodzie i zachodzie. 

Następnie zadaniom wytdziału było ugnamadze- 
nie wozprosronych w Królestwie qrzyjació! Nie- 
nini oparty na zaufaniu SiO- 
sunek. fo się stało. -— Posiadamy teraz szeroko 
rozpowszechaioną prasę żydawską i polska, dziel: 


r, 
A 


przorwaną myśl poprzednich posiodzeń kabareto-| ride służącą prawdzie. Posiadamy także prasę nie: 


wych, urządza w ostatni Gzień starego roku pior- 
sze iwiojonno posiodzenie. Początek po godz. 10 
wiecz. po teatrze. Bilety, jedynie za imiennoni za- 
proszeniami, nabywać można w eukieni p Alichali- 
ka, ul. Floryańska. Cena wstępu 3 K. 
Uprasza się o wcześniejsze zglaszanie « 
gdyż liczba gości ściśle określona. 
Czasowe karty kolejowe na liniach galicyjskich. 
Z powodu licznych ograniczeń na kolejach, wywo- 
iauych przez wojnę. administracya kolei państwo- 
wych widzi się zniowołona na pewien czas wstrzy-| 
maé wydawanie kart czasowych dla powiatów i li; 
nii, dotkniętych tomi ograniczeniami ruchu. Nie uę-, 
dą tedy, aż do dalszego rozporządzenia, wydaw ine! 
karty roczne, półroczne i abonamentowe między | 
innemi dla powiatów dyrekcyj kolejowych Rra- 
ków, Lwów i Stanisławów. | 
Założenie polskiej Sekcyi » Czerwonego Krzyżac, | 
Za staraniem dra Karola br. Potuliekicgo 
utworzył międzynarodowy komitet »Czerwonego | 
Krzyżna w Genewie odrębną Sekcyę polską 
na czas wojny. Prezydent międzynarodowego ko- 
miteiu Czerwonego Krzyża, Gustave Ador, podaje 
w liście do br. Potuliekiego, jako motyw założenia, 
zadania i organizacyę nowej Sekcyi: »Komitet mig- 
dzynarodowy pojmuje rzeczywiście ciężkie polože- 
nie, w jakiem znajdują się rozmaite komitety pol- 


ESIN, 


radości być nie mogło. Jedni na froncie, inni w|skje i oświadcza gotowość swoją do wszelkiej po- 


barakach. inni wreszcie rozrzuceni po licznych miej- 
scowościąch między obcymi, w obeem środowisku, 


mocy. Komitet zgadza się na otwarcie Sekcyi pol- 
skiej pod nazwą: »Sprawy polskie (Affaires polo- 


okchodzili wigilię. A może i nie wszyscy święto- naises). Korespondencyę całą należy skierować do: 


wall... 


Wigilia w roku zeszłym w Krakowie 
wślód ciszy i powagi smutn 


»Comitć International de la Croix Rouge — See.| 
minęła |lion Polonaise. Gentvec. 
aj, miepokoju i troskijskiej polegać ma wyłącznie na ułatwieniu komuni- 


Działalność Sekcyi pol- 


o przyszłość najbliższą, Pewne ożywienie, tak cha-|kacvi w zamianie korezpoudencji między komite- 
rasterysty czne w dniu wigilijnym, nadały miastu tami polskimi, jako też w przesyice zebranych wl 
wspaniałe uroczystości gwiazdkowe, jakie odbyły |kcmitecie międzynarodowym datków dia nelskich 
się we wszystkich szpitalach krakowskich załogi ofiar wojny. i 


miecką, Aparatowi naszemu sluży obecnie ma te- 
ronie Usapowanym 8 drukarni. 

W końcu zabrał głos kapitan Woyna, wyra- 
żając uznanie Ha wydziału masowego i wznosząc 
okrzyk na oześć Cleinowa. 

Monogol niięsny w Warszawie. Trudności w 
sprawie zaopatrzenia Warszawy w mieso wołowe 
sprawiły, że postanowiono wprowadzić tam mono- 
pol w handlu kydlem rogatym. Wylączue prawo 
sprowadzania wołów do Warszawy owzymał p. In 
lieseuborz. dostawca mięsa dla intomizntuty nic- 
mieckiej. Dla ludności cywilnej p. Hoseaberg ma 
prawo sprowadzenia najwyżej 700--800 wołów ty- 
zodniowo. Wprowadzenie iacnoqgrolu mięskcgo na- 
stąpi z chwilą sprowadzenia do Warszawy wiek- 
szej partyi wołów — okolo 2 tysiące sztuk. Ira- 
wdacpedobnie nastąpi to ckoło N owego Roku. Ca- 
ła dostarczona partya będzie nabyta przez ŻĘro0- 
madzenie rzeżników (chrześcijańskie) oraz Stowa- 
rzyszenie koszerników (żydowskie), Kapitnlu cbro- 
towego w wysokości około 60 tys. rubli dostarcza- 
ją dwa powyższe Stowarzyszenia. 

Ludność Warszawy po wprowsyudzeniu manopo- 
lu mięmego musi dostesować się do nowych wa- 
runków odżywiania się; w czasach normalnych, 
gdy dowóz bydła był znaczny, mięso wołowe sta- 
nowiło pożywienie powszechne, Dziś stosunek ten 
zmienia się radykalnie. 

* Najwyższą ilość wałów dla cywilnej ludności 
Warszawy określono na 800 sztuk tygodniowo. co 
pozwala załedwo w małej cząsiee na zaspokojenie 
potrzeb ludności cywilnej. 
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Z Królestwa Polskiego, 


Z Dąbrowy Góra. (Po obchodzie listopadowym. 
Rozporzadzenie władzy). Obehód listopadowy w 
Dąbrowie. jak już dorosiliśmy. wypadł bardsa do- 


om 


brze i przyniósł pokaźny dochód „przeznaczony na | mocą lub sztucznie tarmiono. I tak obaj serbsey 
cele dobroczynne. Obecnie ogłoszone sprawozda- | jeńcy, głodzemi już kilkudniowym postem, ste- 
mie kasowe z obchodu wykazuje, że obchód przy-| rani przejściami wojennemi, zmęczeni uciążliwą 
miósł 1060 K 82 h czystego zysku. Suma ta zo-|podróżą, a przedewszystkiem złamani nieszczę- 
stata podziesona w równych częściach między Ko-|snym losem swej ojczyzny, którego przeboleć nie 
mite opieki nad biednymi, Komitet opieki nad | mogli, odrzucając wszelką pomoc, zginęli z głodu 
dziećmi i Ligą kobiet w Dąbrowie. i wśród powszechnego współczucia pochowani 20- 

Naczelnik gminy p. J. Kasprzyk wydał kil-| stali w Wielkim Waradinie, 
ka zarządzeń, dotyczących aprowizacyi gminy i| Jubileusz hymnu czeskiego. Dnia 21 grudnia br. 
pomo.y rolniczej dla ludności. I tak wszystkim minęło lat 80, kiedy po raz pierwszy odegrano w 
krpec.a i handlującym nakazano najpóźniej do d.| Pradze »Grajkę< Tyla, z której pieśń »Gdzie jest 
2 stycznia 1916 roku zgłosić w straży skarbowej, mój dome, rozpowszechniona wkrótce po całych 
posiadaną ilość wódki, Ra nafty, mącznych | Czechach, stała się hymnem narodowym.  , 
drożdży prasowanych, zapałek, tutek do papiero- Szkoły włoskie na Morawie. Dla uchodźców wło- 
sów i ksi. „eczek z bibułkami papierosowemi. Da- skich zorgauizowano na Morawie szkoły ludowe w 
łej zakazano wywozu wszelkich płodów rolnych Prościejowie, Dyrżowieach i Suszycy. W Proście- 
tak ¿> Austro-Węgier jak i do Niemiec bez każdo- |jowie z 1.000 uchodźców włoskich więcej, niż po- 
razowego zezwolenia generat-gubernatorstwa w|łowa, posiada poddaństwo włoskie. Donoszą o tem 
Lui:linie. pisma czeskie. 

Co się tyczy pomocy molniczej, bo władze po- Ofiara wojny. W Budapeszcie popełnił onegdaj 
wiasdomiły ludność, że kancelarya rolnicza Ko- zamach samobójczy wybitny lekarz chorób nerwo- 
mendy Obwodowej w Dąbrowie udzieiać będzie wych, docent uniwersytetu, dr Artur Schwarz. 
rolmikom pomocy i pośredniczyć będzie przy za- |F dezas wojny zajmował się on leczeniem chorych 
kupnie artykułów, potrzebnych w gospodarstwie 'i rannych, i tak się tem przejął, że sam nabawił się ; 
rolnem. psychozy wojennej i musiał leczyć się w sanato-! 

Aleksandrów. (Zmiejszenie się ludności.) Iu- = dla nerwowych. Przed kilku dniami opuścił 7 
dność miasta, która przed wojną wynosiła 15.000, | sanatoryum, niby uzdrowiony, skarżył się jednak 
zmalała według ostatniego spisu do 10.000. '| przed przyjaciółmi, 

Z Kromolawa. (Epidemia tyfusu). Kierujący ko- S gląda końca wojny. Onegdaj o godzinie 8 rano psy- 
misarz cywilsy p. Kilian ogłacił, że w Kromoł alten doszła do punktu kulminacyjneg 10. Gdy za- 
stwierdzona epidemię tyfusu płamistego. Wydano | pukano do pokoju, w którym się zamknął, odno- 
przeto wszelkie potrzebne z punkiu widzenia le-| Wiedział: zaraz wychodzę! i zaraz potem skoczył 


karskiego zarządzenia dła ochrony łudności przed |PTZ%ż okno z drugiego piętra na dół. 
gzerzeniem się epideraii go w stanie beznadziejnym do sanatoryum. 


Byronowski „Kain“ — jak domoszą „Müneh. N. 
Ze świata 
„2 Siok. 


Nachrichten“ — zostal z powodzeniem wystawiony 

w teatrze darmeztudzkim. Akt dmgi tego miste- 

Pożar w baraku uchodzców. Pisma wiedeńskie | ryum, na który sklada się dyaleg Lucyfera z Ka- 
domoszą. iż w niedzielę rano w barakach uchodź- 
ców w Pottendorfie, w których mieści się 12.000 


inem pod ziemią i nad ziemią, został opuszczony. 
z wyjątkiem kilku ustępów, które dla utrzymanis 

osób, wybuchnął pożar. Na szczęście pożar zloka- 

lizowano i ugaszono, zamirm zdołał przybrać wiel- 


ciągłości wcielono do aktu trzeciego 

Masło za złoto, W jednym z ostatnich numerów 
kie rozmiary. Pożar wszazął się w tak zwanym| „Breslaner Zeitung“ czytać można ciekawy inse- 
„baraku przechodnim”, przeznaczonym na chwilo- rat, w którym jakiś ziemianin poszukuje pożycz- 
wy asyl dla tych uchodźców, którzy mają być da-|ki na hipotekę w wysokości 20.000 marek, a w 
lej mzewożeni. Wczesne ugaszenie pożaru, zamim| zamian za to przyrzeka dostarczyć temu, kto mu 
mógł się przerzucić na sąsiednie baraki, nastąpiło | pożyczy powyższą sumę, po 30 funtów masła ty- 
dzięki energii okolicznych straży pożimych, a tak-| godniowo. Taka „maślana“ pożyczka hipoteczna 
że oddziału wojska, które właśnie przybyło w oko- | jest niewątpliwie doskonałą charakterystyką obe- 
bce. W ten sposób szkoda ogramieza się do jedne- 
go baraku, który spłonąt jadnak doszczętnie. — 


«nych ezasów, w których każdy musi radzić so- 
mieszkańców baraku nikt nie odniósł szwanku. 


bie, jak umie. 
Dowcip w obliczu Śmierci. W testamencie Sig- 

Śmierć generała Er:micha. Jak to już doniósł mara Mehringa, zmarłego przed kilku dniami glo- 
telegram, umuł w Hammowerze generał armii pru- śnego humorysty niemieckiego, mieści się między 
skiej Oton Em miech, który na początku obecnej innemi następujące postanowienie: »Wieńeów pro- 
wojny Światowej zyskał sobie ogromną popnlar-|szę mi nie nadsyłać, gdyż niestety nie będę mógł 
ność przez zdobycie fortecy Lićge dnia 7 sierpnia się zrewanżować «. 

1914 r. Generał Emmich na czele szczuptych sto- 

sunkowo sił wpadł jak błyskawica na Liegć. po- 
wiódł żołnierzy osobiście do szturmu i wziął tę for- im, Juliusza Słowackiego. 

tecę za jednym zamachem, za co dyi order | W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 3 po polu- 
„Pour le merite“. Urodzony w roku 1843 wstąpi! hm »Ciotka Karolae, farsa w trzech aktuch Bran- 
po ukończeniu gimnazyum do wojska i jako po- dona. 

rusznik brał udział w wojnie w rokn 1870. W r.| W sobotę dnia 25 grudnia o godzinie 7 wieczór: 
1901 został genrał-majorem, w r. 1905 został ge- >Betłaem polskie«, jaseika w trzech aktach Lucya- 
nerut-porueznikiem i komendantem 10 dywizyi w na Rydła. 

Poumaniu. Stąd jako komendant korpusu został W niedzielę dnia 26 grudnia o godzinie 3 po po- 
wysłany na zachodni plae boju, gdzie się odrazu ładniu: »Szalona dziewizynac, komedya w czterech 
odznaczył. W połowie października br. za usilną aktach P. Gavault'a. 

porada. lekarzy i na wyrażne żydanię cesarza Wil- 
helma udał się generat Emmich na urlop do Han-|>Ćwiartka papieru«, 
noweru, gdzie go śmierć zaskoczyła. | Sardou. 

Zakaz malowania ołejnemi farbami w Niemczech. | W poniedzialek dnia 27 grudnia o godz 7 wie- 
W rozporządzeniu rady związkowej, odnoszącem 'czór: »Betleem pojskie<, jasełka w trzech aktach 
się do zakazu malowania farbami z rośiinnyw lęb, L. Rydla. 
zwierzęcym olejem, zakazanem jest malowanie fa- 
sad domów, również murów i płotów farbami „do 
których użyto oleju roślinnego lub zwierzęcego. 
Natomiast nie jost oakaranem maowanią okien i 
drzwi. 

Placek gwiazdkowy w państwie niemieckim, Ga- 
gaty niemieckie domuszą, że nie będzie wydany 
zakaz wypiekania placka gwiazdkowego. Nato- 
miest kołki miarodajne wobec bruku masła i in-| 
nych tluszezów ograniczyły wypiekanie takich | 
eash które potrzebują dużo masła i tłuszczów. 

Śmierć głodowa dwóch jeńców serbskich. 
donosi chorwacki „Obzor“, przed kilku 
mazno > "eco kwa „| Kazlsaierz Lasko 
eerkekieh jeńców, z pomiędzy których dwóch z a 
auto zaraz po przybyciu do miasta. — Śledztwo RYN ła f) tiyip BĘ, fr is ji 
wyltazako, że umarli z glodu, głedem zaś mowzydi | a RER 
się w zainiwze sumodówtwa. — Postanowili oni| Było to w dzien Wigilii... 
śmiercią głodówą amrzeć z nozpaczy ma wieść o Dawne, dawne czasy! 
zupełnym upadku Serbii Podczas przesłuchiwamia! Rówieśne mej chobuki już wyrosły w lasy, 
służby strużadenwej. która przywiccia do miasta | A te, co wtedy starym rozbrzniewały borem, 
jeńców, wyswio na jaw, że obaj ei jeńcy od pieuw-| Już może legły w próchnie, może pod toporem — 
szęgo dnia waęsia do niewoli, odrzucali wsze!tki| Zostua jeno pamięć, jak pień po M 
Obdawity Sobie pokarm. — Początkowo usttowali | Na ślad o tem mimionem dla nowyth pacierzy, 
ich 6traćmicy noazowami skłonić do przyjmowamia| Co. jeśli mają w sobie nieść serdeczne tchnienie, 
Jadia i napojów, lecz zawsze mujpróżmo. Wówczas! Muszą o jakieś stare oprzeć się wspomnienie, 
żomierze węgienscy chcieli ich zmusić do jedzenia.| Wystrzelić, by latorośl wyrość ma karczuuku, 

Wsi uiok wo doszio pomiędzy jednym z jeńców | Z podobnej barwy liściem, w tym samym rynsztunku 
a strażnikiem do silnego starcia, przyczen Serb) Inaczej nie z pacierzy... 

ugryzł żymiczza w palec. Wobec wydania rozkazu, Dzień był po ponowie 
że jeńcy mają być w określonym czasie przeniesie Mrożny; więc suty ogień palił się w alk cowie 
ni no Wieikiego Waradimu, nie było już czasu na| Na kominku— przy którym zwykie dziadek siadał, 
oddawanie jeńców «o lecznicy, aby ich tam sal Prawit o Bonapartem, bitwy opowiadał, 


Repertoar świąteczny Teatru miejskiego 


komcdya w trzech aktach 


w— świąteczny teatru ludowego, 
Sobota 25 grudnia o godzinie 3% po południu: 


»Wesoła przekupkae. 


»Warszawa w nocys; wieczorem o godzinie 7%: 


Poniedziałek 27 grudnia o godzinie 7% wicezór: 
»Kadet i jego siostrac. 

Wtorek 28 grudnia o godzinie 7% 
»Garbusek z Podwala«. 


wieczór: 
Jak 
dnimi 
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| biegł z kompanii: »sierżant mówił, że pioi; ydze 
s4 dla mnie< (lub paczka). 

Codziennie poczta odchodzi w poludnie, przy- 
chodzi wieczorem. Walka pozycyjna pezwaia na; 
powauą regularność. Nie zawsze jednak tak by- 

wa. Gdy pułk pośpiesznenii marszani dopędza 
cofającego się nieprzyjaciela, nie może za nim 
e tabor pocztowy, nieraz tyg vodniami po- 

zty nie mā. 

Pierwszą paniiętam przywieziono do Hubenie 
w sandomierskieii, jesienią ubiegłego roku. — 
Nie wspominam już kieleckich urządzeń, 
Potem w czasie bitwy pod Krzywopłotami. Po- 
tem w Lipnicy. Zimą to było — biało — w 

chłopskiej kwatercwaliśiny chacie. Smutna była 
ta poczta. Tak niedawno. była łowczówiecka 
bitwa. Przychodzą więc listy do tych, którzy 
jeż nigdy czytać ich nie będą. 

BZ zk naftow ej, małej lampce, odczytują a- 
dresy. N fazwiska, kolegów, znajomych. Parę dni 
temu tylu z nich w liście str at umieszczona. — 
Zabity, zabity, ranny, zabity, ranny, staje mi co 
chwila w pamięci. W kącie izby dr Skiadkow- 
ski, ówczesny pierwszego pulku lekarz, brząka 


ROMAN HOKCSZKIEWICZ, 
Listy. 


W cichej, nadnidowej wsi, tętniącej teraz 
gwarem i żołuierskicia życien, w kwaterze ko- 
mendy pierwszego pułku piechoty Legionów, 
ruch się zrukił. Przyjechała poczta. Przy stoie|j © 
niewielkim zebrali się zaraz $ sztabowcy. Zainte- 
rezewanie ogólne. Komendant Śmigły, adjutant 
Dąbrowa, sierzanti Piórecki, Misky, Buocki, 
Lenart, przeglądają szybko kartki, listy, dzielą 
je i układają. Tu pierwszy batalion, tam trzeci, 
tu karabiny maszykowe, tu sztab, tam prowian- 

tura. Przez ramiona zagląda kuch sztabowy, | 
obywatel Świda: »bo to coś pewnie będzie odl 
matkie, Każdy È czeguś spodzicwa, każdy naj 
coš ezeka. Tyiko dr J owicki, gazety N 

szy, ciekawie JE na bosu przegizda. Do niego 
nie nie przyjdzie. Grupki ma stole rosną, na 
boku liczy się jeszcze i podpisuje przesyłki pie- 
niężne i pakiety. A już batalionowi sierżanei, 
którzy widzieli przejczdźającego przez wież po- 
słańca z pocztą, przychodzą, każdy po swoją.|na gitarze, por. Dąbrowa na harmonice ustmej 
Ucichło wreszcie. Odeszli obcy, z nas każdy już wtóruje. Komendant Śmigły notuje coś po dru- 
czyta to, co dostał. Komendant tylko g fiy na ia stronie stołu. Ciepło, przytulnie, a mnie 


Nye 
ATU 


się i srogą grozi karą ordynansowi, który na nazwiska tych, dla których ostatnia bitwa o- 
i pocztę jeździł, jeśli jutro też nie dla niego nie statnią już była, przypominają tak żywo to. 
przywiezie. Przerwał Jeszcze ciszę wieczoru 0-| co tak niedawno minęło, a co nas możę za dni 
by waiel zadyszany i zarumieniony, który przy- kilka czcka. 


„ Z drukarni Literackiej w Krakowie. ul, | Jag siellońska L, 1G. 


że cierpi i z upragnieniem wy-| 


Odwieziono , 


W niedzielę dnia 26 grudnia o godzinie 7 wiecz. :| 


1 


»Mama teatralna<. i 


TETY ETIE AN. a 


Lub nam, wnuczętom, zbrojne udającym szyki, 
Kazał na cześć cesarza wydawać okrzyki, 
Sani „Vive lempereur!* wołał, zacierając ręce, 
Nim się przy Dąbrowskiego roztkliwił piosence 
I, odprawiwszy malec, klęknął do pacierza... 
Tego dnia jakiś smutek spłynął na żołnierza: 
Siedział chmurny, milezący, w głuchem zamyśleniu, 
Bujająe się na krześle, jak jeździec w strzemieniu, 
Który, gdzieś na straconej stawiony pikiecie, 
Unosi się na siodie, rozgląda po świecie, 
Nadsłuchuje, od której strony wróg uderzy... 
Nam maleom pilno było zasiąść do wieczerzy, 
Więc zaniechawszy z dziadem codziennej gawędy, 
Biegliśmy wigilijne podziwiać obrzędy: 
Choinkę, stoły Imianym makryte obrusem 
Z mają szopką i małym na sianku Jezusem, 


Raz po raz poglądamy kd ścianie z zegarem: 
Rychło-li pożądaną wydzwoni godzinę? 

Rag po raz wznosim oozy na przestworze sine, 
Szukając wśród tumanów śnieżystej zamieci ? 
«| gwiazdy Betleemskiej, eo Dzieciątku świeci. 
Wreszcie błysnęła złota nad poblizkim borem... 
„Bóg się rodzi“ zabrzmiało staroświeckim dworem, : 
i wnet dziadek i matka, my dzieci pospołu 
Zasiedliśmy do hojnie nakrytego stołu, 
Prześpiewawszy kolędę uprzednio zaczętą... 
Dziad wziął opłatki. 


Właśnie z ręką wysuniętą, 
Zaczął zwykłe życzenia drżącym głosem składać, 


Przyjinow ać wzajem i znów wzajem odpowiadać, w 


Chlipiąc i mokre oczy qwzecierając ręką, 
Gdy nagłe... ktoś w zamarie zapukał okienko, 
I po chwili gajowy, chłop z uciętą dłonią, 


t Wszedł do pokoju, szepeąc: Panie! naszych gonią, 


Była bitwa za borem.. tamci przyszli w kupie... 

Rozbili... Kilku rannych skryłem w swej chałupie! 

Inni jadą do dworu. trza ich schować duchem... i 

Śnieg leci, to i ślady zasypie kiej puchem!... 

rzą schować, jaśnie panie! Już ich patrzeć ino... 

Zgią: się do kolan. płową potrząsnął Czupryną 

I choć boz stów, 
A już przed domem tętent kopyt się roznogił, 

Już coraz bliżej głosy dobiegały echem... 

Dziad zerwał się na nogi z zapartym oddechem, 


oczyma w dalszym ciągu prosił, czyć — zdanie 


* wawiedliwie na p OSR pań- 
WA T LE) i 
re > 


oami w 


»W stosunku do wszystkich innych żywio- 
łów w „społeczeństwie, Stronnictwo Ludowe obo- 
wiązuje bezwzględna obrona ideałów i praw lu- 
dowych wobec każdego, kto je uszezupla, niwe- 
czy, lub ich nie uznaje<. 

W ustępie, omawiającym cele i zadania natu- 
ry społecznej tej nowej partyi ludowej, czyta- 
my „między innemi: 1) Uważając, że dla dobra 
ogólu i zadośćuczynienia sprawiedliwości spo- 


Z pastuszkami, Melchiorem, Kacprem, Baltazarem. tecznej jest konieczne, aby warsztaty podej 


znajdowały się w rękach pracującego na nich 
ludu, Stronnictwo Ludowe stwierdza, że mjbar- 
dziej palącą i względnie najwięcej warunków 
prędkiego urzeczywistnienia się mającą potrze- 
bą w tej dziedzinie jest zapewnienie ziemi ludo- 
wi polskiemu. W tym celu nowa ta partya lu- 
dowa dąży do stworzenia jak największej ilo-|' 
| ści samodzielnych gospodarstw rolnych, dostęp- 


n: «rolnych i wytworzeniu obszaru, konieczne- 
go dla wyżywienia rodziny. Pomocnem tu bę- 
dzie powołanie do życia Piero Banku Par- 
celacyjnego. 

Stronnictwo Ludowe wskazu je na potrzebę ży- 
cj kolonizacyi, uważając, że ku te... zełowi 
nadają się przedewszystkiem »egrunta apanażo- 
we, poduchowne i te majoraty z majątków, za- 
branych patryotom, których rodzinom nie zo- 
stanie przyznane prawo zwrotu. Również grun- 
ty państwowe powinny być — o ile to nie bę- 
dzie ze szkodą dla dobra krajowego — uży- 
tkowane przez lud pracujący drogą nadziału. 
lub dzierżaw zbiorowych, czy pojedyńczych «. 

Z wewnętrzną kolonizacyą kraju i spra wie- 
dliwym podziałem własności powinno się łą- 
m autorów cytowanego progra- 
mu — uzdrowienie wszystkich stosunków rol- 
nych. W myśl tego Stronnictwo Ludowe żądać 
będzie w drodze leg: galnej ol państwa i dążyć na 


Skoczył rzeżko. jak ongi z faszyn wolskich szańców | drodze SAMOPOMOCY do a) przeprowadzenia ko- 


Rozżtworzył drzwi ściężajem. 

Ujreałem powstańców! 
Nie jedliśmy, wieczerzy, nie palili drzewka, 
Zamarła w ciszy zawet kolędowa śniowka. 
Dziadek nakazał miiczeć o tem, eo się stalo. 
Śnieg padał, całą zieuię ckrył plachta białą, 
ka sypał wszystkie ślady, prócz run i cierpienia... 
Tyle zim przeminęło! tyleż lat milezeniu! 

Tyie różnych nadziei zapalało zorze! 

A jednakże o każdej wigilijnej porze 
Widzę ich jak na jawie oa dziadowskim progu... 
Ei ntówię 0 (śm MA «o RSCG Bogu 
| Gdy wreszcie mówić nogę, gdy za wiek cierpienia 
| Mam chociaż jedno prawo: prawo nie milezeniał 
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| Organizasya ludaa ców 
w Erólesiwie Palskiem 


Korespondencya »Nowej Reformy.) 


| Piotrków, 20 grudnia. 

| Przed paru dniami rejostrowała sNowa Refor- 
ma« wiadomość o zjednoczeniu się politycznych 
organizacyj owy oap ierre NAC CEA 
w Królestwie Polskiem -- i utworzeniu jednoli-| 
tej partyi pod nazwą »Stronnietwo Polskie«. 
Do stronnictwa tego przystąpili ludowcy, któ- 


rzy się grapowali około tygodnika postępowe- | 
»Królowa przedmieścia; wieczorem o godzinie 7% go >Zaranie« Związek ehłopski, lawirujący sil-! wanie życia materyalnego w celu swobodnej 
j nie ku skrajnej lewicy polskiej i wreszcie Zwią- 
Niedziela 26 grudnia o godzinie 3%%-po pokidniu: zek Ludu Polskiego (dawniej Zwiazek Chłop- 


ski — sccesya narodowo- -demokratyczna). 

Leży przedemną program Stronnictwa Ludo- 
wego, świeżo opublikowany, wzorowany w SWO- 
Vieh zasadniczych założeniach na giośnym »pro- 

gramie rzeszowskim« ( z r. 1903), który dotych-, 


masacyi wszystkinh. gruntów włościańskich: 
b) pomocy skarbu i państwa dla gospodarstw 
„| drobnych wogóle, a dla slabszych w szczęs”” n 
ści; c) zorganizowanie taniego kredytu melio- 
racyjnego, oraz kredytu długu i krótko-termi- 
nowego we wszystkich dziedzinach pracy chlop- 
skiej; d) obowiązkowych hipotek włościań- 
skich; e) uregulowanie w sposób dla gospodar- 
ki chłopskiej. korzystny serwitutów leśnych i 
pastwiskowych; f) unormowania kwestyi lasów, 
wód i nieńżytków, w formie ubezpieczeń społe- 
cznych i państwowych od klęsk. 


Dalsze postulaty dotyczą wprowadzenia obo- 


__|w'azuiacych kontraktów, sądów polubownych. 


ubezpicezeń z udziałem państwa i pracodaw- 
cy, ochrony lekarskiej, cchrony pracy kobiet i 
dzieci, tudzież zakazu systemu »posyłek«. De 
zakresu dzialalności Stronnictwa Ludowego na- 
ieżcć hędzie również opieka nad wychodźcami. 

Wychodząc z zasady, że państwo nie jest 
samo w stanie objąć wszystkich potrzeb spo- 
leczeństwa, Stronnictwo Ludowe popierać bę: 
dzie i rozwijać współdzielezość wszelkiego ty- 
pu, „ WYjedMEj jje dla niej najswobodniejsze wa- 
raki rozwoju. W tym rozwoju kooperatywy 
spożywezej i rolnej jedyna droga pogo dzenia 
interesów drobnego włościaństwa i robotnika 
wiejskiego i zbraiania się wszystkich odłamów 
ludu w zupełnej jedności 

W ustępie o celach i zadaniach kulturalnych 
stwierdza Stronnictwo Ludowe, że »wiedza jest 
dźwignią postępu narodowego i bez niej opano- 


twórczości nie jest możliwe. Lud ciemny nie 
możę osiągnąć wiadzy w narodzie«. Dlatego też 
partya ludowa w Królestwie dołoży starań, aby 
wprowadzić powszechna oświatę i w tym cain 
żądać będzie od państwa bezpłatnego, obowiąz 

kowego nauczania początkowego; utworzenia 
dostatecznej ilości szkół średnich i zawodo- 


lezas uznają oba odłamy ludowców g galicyjskich, | wych, dostępnych dla najszerszych warstw In- 
grupujących się około oscby b. ministra Diugo-| du; założenia uniwersytetów ludowych i biblio- 


sza i posła Stapińskiego. 

»Stronnictwo Ludowe — ezytamy na wstę- 
| pie — jest organizacyą ludu polskiego, walezą- 
ei o lepszą przyszłość. Jako >! lud<, uważa- 

my — w myśl rzeszowskiego programu ludow- 
si polskich w Galicyj — każdego, kto pracu- 
jąc na wsi, czy w mieście, fizycznie, czy umy- 
słowo, pracę Uw ata za jedyny tytuł Ło zasług, 
| praw i obowiązków«. W dniszym ciągu opowia- 
da się Stronniet wo Ludowe za Komiecznością | 
realizacyi uats, które są pragnieniem naro- 
du, rwącego się 4 wolności »i oświadcza się 
O za ideaiafńni narodowemi, tkwiącego w 
4 każdego Pola? a-patry ctyx. 

Stojąc na gruucie osiągnięcie pełni życia po- 
Hivcznemo, społecznego i duchowego dla 
wszystkich warstw naredu, Stronnictwo Ludo- 
we dąży do zdobycia tej pełni praw dla ludu 
; wiejskiego. W tym celu znosi wszystkie przy- 
| wilcje. Podatek krwi i mienia, oddawany na 
| własnego państwa, winien być rozłożony 


I 


tek z STO IGANIE Pironi: 

Nadto Stronnictwo Ludowe opowiada się za 
zakk: waniem Domów ludowych, Kółek rolni- 
czych, czytelń, kursów i | oraz wszelkich! 


instytueyj, podnoszących oświatę i kulturę 
ludu. 

Stosunek swój do nauczycielstwa określa 
pregram w sposób nastenujący. Stwierdzając 


doniosłość zadania; jakie leży przed poiskiem 
uauczycielstwem Indowem wogóle, Stronnietwo 
Ludowe p będzie nad jego wyszkale- 
niem przez zakładanie szkół nauczy cielskich, 
urządzanie kursów, wykł ładów i t. p. Jednocze- 
śnie Stronnictwo Ludowe bierze na siebie obro- 
nę interesów zawodowych nanczycielstwa wicj- 
skiego i jego praw CE O 

Uważając religię za ważny czynnik w życiu 
narodn, Stronnictwo Ludowe stoi na gruncie, 
toleranc yi religijnej. 


Inny punkt programu wskazuje na troske o 
zdrowie moralne i fizyczne narodu. Nowe 


stron- 


Jest list do komendanta. Podaję. — Przeczy-|i ordynangi, spieszący do kompanij okopanych 


tał i oddaje mi » uśmiechem smutnym. Prze- | 
3 Pisze do ko-i wczoraj i przedwczoraj tyla ubyło, — Jednego 


biegam kartki szybko oczyma. 


meidanta pierwszego pulkù matka, której syn, | pamig ei 
Nowego Sącza miesiąc temu niecały, | wa. Dwie kartki dostal i list kobiecom vismen: 


| gdyśmy Z 
i wyruszali, z nami poszedł, że: xona wie, lak 
trzeba, sam chciał, ale taki to młody spó w 
chłapok, dwudziestu lat nie ma, wąuy osta- 
tniemi czasy uważała, że kaszlał silnic, teraz 
mrozy, możeby urlop "mógł dostać, albo jakąś 
chociaż służbę lekką«. — Nazwisko żołnierza. 
przy pominialem sobie odrazu. — Przy objedzie 
dzisiaj mówiliśmy nawet 0 nim, bardzo 6dwa- 
żnie stawał i... został na pobojowisku. Nie bę- 
dzie już kaszlał, ani mrozów znosił i lekkiej 
już miu nie potrzeba służby. Popa twrzyłem ra 
komcndanta, list składając, 0 on jednak pisał już 
Znowu pospies sznic i wważnie, "prwl marszcząe. 
R tera dalej przekładać listy i kartki, ukła- 
dując je pilnie w grupki. 

Rik az nie po bitwie, ale w jej czasie, pocztą 
przychodzi. Urządza się Zaraz Dael na blo- 
czku meldunkowy m pisze się pozdrowienia i 

slów parę. Prawdziwe to z ognia wieści. 

Do kozinkowskiego lasu, w któryś dzień dłu- 
giej konarskiej bitwy, przyszedł właśnie kipral 
Nostiuk, spocztnistrze rzeciego batalionu. — 
Widziaicm g0, jak szedi szybko wśród drzew, 
| wspinając się pod górkę, na "której leżeliśmy.— 

»Poczta idziele — Przyniósł pakiet listów i kar- 


tek. Zaraz pod drzewem podzielono je szyi |wafią, muszę do Ciesić napisać, Pomme s O O NA. O. je szybko 


stąd o kroków kilkadziesiąt pobiegli. Już jednak 


młody byl, ładny chłopak, ze Lw 


adresowany, a leżai o kroków może dwa gdzie. 
ścia, tak jak padl, gdy Pie sza kompania dui 
p U ego do ataku szła. 

Są jednak i mne kategorye listów, które nie 
dochodzą. Jedne adres niedokładny mają, inne 
adresowane są wprawdzie dobrze, ale adresata 
już nie JAW, albo nigdy nie było w tym pułku. 

Nie raniej jednak, niż odiiierać, lubią uasi 
chłopcy pisać listy. Gdzie tylko któr v pióra do- 
padnie lub ołówka, a papier ma, epistoły zaraz 
pisze, kilkonasto nie rzadko stronicowe. Cieka- | 
wych się z tych listów czasem rzeczy można dod 
wiedzieć, bo w zapale bajeczne się czyny i „ia 
rzenia opisuje, — Skromnie w kilku zdaniach 
wspomina taki bohuter o sobie, o swojem mę- 
stwie, za które mu się medal należy napewno, 
nie zapomina też zwykle dodać, że to jeszcze 
nie, on do większych daleko rzeczy jest dolny. 

»Piszę ten list wśród strasznego ognia kara- 
binóny maszynowych i pękający ch granatów, 
szrapneli i t. p. Zaraz pewnie pójdziemy na ba- 
gnety...« —pisze obywatel, grzejąc się przy pie- 
cu, nia którym otwarta już puszką z Konserwa- 
mi na swój los oczekuje. 

»Okropnie teraz strzelają do mas, ale nim mnie 
trafią, muszę do Ciebie napisać, Bo mnie ser- 


Piątek, 24 Grudnia 1915. 
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nictwo popierać będzie wszystkie wysiłki, d3- 
żące do podniesienia życia obyczajowego na 
wsi i wogóle moralności w każdej dziedzinie ży- 
cia polskiego, starając się przytem © wprowa- 
dzenie na drodze prawnej najdalej idących za- 
rządzeń ochrony zdrowia publicznego. 
Końoowy ustęp dotyka niezmiernie aktualnej 
sprawy: piękności kraju, ujmując ją w sposób 
następujący: »Piękne i harmonijne powinno byé 
nietylko wewnętrzne życie narodu, ale i jego 
wygląd zewnętrzny, który stanowią wsie I mja- 
sta. Przeto Stronnictwo Ludowe dążyć będzie, 
aby ustanowioną była na drodze prawnej ochro- 
na piękności w zabudowaniu wsi, zwłaszcza 
przy u ARM zniszczonych siedzib. 
Nadto Stronnictwo Ludowe będzie popierać i 
samo przedsiębrać wszelkie próby samopomocy 
społeeznej w tym kierunku, jak tworzenie wzo 
rowych zagród, osad Wii riiith (przy ko- 
masacyi) i Osad dla robotników rolnych, koope- 
ratyw mieszkaniowych i budowlanych, zapro- 
wadzenie gminnych urzędów dla planowania 
wsi i t. d. = 
Jak słychać, ludowcy z Królestwa wdrożył 
starania eclem "doprow adzenia do zgody między 


; | nych dla bezrolnego ludu, do zaokrąglenia osad | zwolennikami b. ministra Długosza, a ludoweca- 


pt 


mi z pod znaku posła Stapińskiego w Galicji 
Planowana jest konsolidacya wszystkich po- 
stępowych ugrupowań ludowych w Królestwie 
i Galicyi i stworzenie jednej, wielkiej partyi lu- 
dowej na całą Polskę. Tomasz Pluta. 


Czege potrzeba jeńcom Polakom 
w ebozach koncentracyjnych. 


Jak wiadomo, wojenne przepisy zabraniają mbli- 
żenia się bezpośredniego do jeńców i tylko drogą 
listowną mażliwe jest utrzymanie z nimi pewnego 
stosunku. Tą też drogą dochodzą do nas ich my- 
sli i pragnienia. Jeńcy-kciacy wdzięczni są za Ka- 
żdy, choćby najmniejszy objaw zainteresowania się 
ich losóm i proszą najwięcej o stwrawę duchową, 
Zyczenia, jakie pod tym wzgłędem wypowiadają 
w listach, świadczą o ich gorącem pragniemiu wie- 
dzy i chęci wyzyskamia czasu niewoli do smo- 
uctwa Bibloteka Unin ersytetu Ludowego im. 
Adama Miekiewicza. która zgodnie ze swoją mi- 
syą oświatową, stara się w miurę możności ży- 
czeniom jeńców zudośćuczymić, edbiera mmóstwo 
listów dziękczynnych. Okazuje się z nich, że naj- 
bardziej pożądane są książki nankewe, lecz przy- 
stepne dla ludzi mało wykształconych, więc: pod- 
ręczmiki do nauki geografii i historyj, gramatyka 1 
literatura polska, a także dziełlka z zakresu nauk 
społecznych, sztuki, wychowania itp. Zdarzały się 
listy, w których jeńcy-Polacy prosili poprostu 0 
książki szkolne: o matemaiykę z ćwiczeniami i al- 
gebrę. Jedni, korzystając z wolmego ożasu, cheg 
nsbyć wiedzę, drudzy ją gobie odświeżyć, inni 
wreszcie — jak się wyrażają — „przeną swą wie- 
dzę, w rosyjskich szkolach nabytą, przerobić na 
język polski”. 

Ponieważ wobec olbrzymiej ilości jeńców Po- 
laków, znajdujących cię w obozach austryackich 
i węgierskich, tudzież w szpitalach, Biblioteka Uni- 
wersytetu Ludowego ledwie w drobnej części spro- 
stać może tyn życzeniom, przetu jest meczą po- 
żądaną, “aby w akeyi tej wzięły udział wszystkie 
nasze organizacyc oświatowe i nauczyciciskie, , 
także i osoby prywatne. Dragącym w tym wzgię: 
dzie wskazówek w do adresów i dróg, jaki w sto- 
sunkach z jeńcaini- Polakami posługiwać się wol- 
no, z pewmością chętnie udzieli informacyi Biuro 
Naczelnego Kuwmitetu Narodowego. W obecnej po- 
rze gwiazdkowej. wobec ofiamości jaka żywym 
tętnem bije na mecz polskich żołnierzy, należa» ^ 
loby pamiętać także o jeńcach-Polakach w Kra- 
kowie i okolicy przebywającycu i posłać im nieco 
upragnionych książek wraz z opłatkiem i życze- 
niani „dobrego roku“ i lepszej doli w przyszłej 
odrodzonej Ojczyźnie. 
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Michat Konsgińsii. 
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Wszystkim, którzy w siej stracie 4 po- 
wodu śmierci ś. p. Pea u"ezych Maryi i 
Wladyslawa Wimmerów znami v "czuli, 
składamy serdeczne podziekowanie. | Dzieci. 
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Kraxów, Rzne „or 10 
poszukuje natychaniktst ZO. nezo pioc 
m ekspedytrtkę, GUZ praky MARIA, 
Zgłoszenia: Osobiste. 
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ce ciągnie...« — oświadcza swej najdroższej ta- 
borysta, którego gdzie, jai gdzie, wie tam, gdzie 
strzelają, napewno nie ma. 

Albo wiadomość: »Prawie cały pułk wybili 
ale troche jeszcze zostało przy życiu i ja tek- 
Że...« — pisze taki pan z okopów nad Nidą, 
gdzie nudy przez dwa przeszio naiesią yee były 
śmiertelne. 

Są jednak i listy młodzieńcze, pełne nieraz 
tęsknoty dv tego, co minęło; we pelne toż wia» 
ry w potrzebę tego, Go się czym. {listy tak liezne 
to tych, ktore pozostały i tów bala e üa- 
leko tęsknią i czekają, 

Mięsza się tak o w tym og gróruay M 
wirze wałki, sentyment szeżGry z ko.nizmem, 
żal ze fmiechem, rauość z płaczem. Ida w różne 
strony polsziej ziemi białe i szare kartki i nie 
ma chyba kątka, gdzieby fich już mie było 
i gdzieby ich nie oczekiwaae z utęsknieniem, 
A za nai, za pułkami, z każdej prawie miej- 
SCOWOŚCI, gdzie dluzej staliśiny, śpieszę pozdro- « 
wienia i slowa acc: i słowa tęsknoty. 

»iKiedy wrócisz? -- Kiedy się zobaczymy?«. 
Główny to motyw i temat. A między licznemi 
na te pytania odpowiedziami, jest i ta — tak 
teraz zwykła i częsta, a tuk zawsze " 1 nie- 
spodziewana: — »Nigdy«. 
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